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Panowie posłowie snithajcłel j 
Najznakomitsi prawnicy polscy orzekli, że pełnomocnictwa 

w niczem nie obrażają Konstytucji 
Jeżeli Sejm chce ratować zagrożony finansowy 

byt Państwa 
Klech iictali jeMłośnie pełnomocnictwa 

Jeśli nie chce ratować skarbu - niech Idzie precz! 
W A R S Z A W A , 29. X1K 

W płatek, dnia 28 grudnia 1923 r. odbyta sic w gmachu 
Setami pod przew o dn i c tw em p. marszałka Sejmu Rataja kon­
ferencja w sprawie zgodności z konstytucja Rzeczypospol i te) 
projektowanej przez rząd us tawy, upoważniającej Prezyden­
ta Rzeczypospol i te j do wydawania rozporządzeń w przed­
miocie sanacji skarbu-

W posiedzeniu wzięli udział marszałek Senatu Trąmp-
czyriski. p r e z e s Rady ministrów Grabski, minister sprawiedli­
w o ś c i W y g a n o w s k l oraz prof. un iwersyte tów w a r s z a w s k i e g o < 
Cybfcbowskl i Lutostański. wi leńskiego Komarnicki. poznań­
sk iego Perer latklewicz oraz sędzia sadu n a j w y ż s z e g o Stel­
m a c h o w s k i . 

Opinja prawnicza wszys tk ich uczestników konferencji 
s twierdz i ła Jednomyślnie. 
ZE U P O W A Ż N I E N I E W Ł A D Z W Y K O N A W C Z Y C H W Z G L Ę ­
DNIE P R E Z Y D E N T A RZPI.T. . PRZFZ W Ł A D Z E U S T A W O ­
D A W C Z E D O W Y D A W A N I A SZERFCIU ROZPORZĄDZEŃ. 
NIEZBĘDNYCH D O P R Z E P R O W A D Z E N I A S A N A C H SKAR 
B U . J E S T B E Z W Z G L Ę D N I E ZGODNE Z KONSTYTUCJA . 
I Z P U N K T U WIDZENIA P R A W N E G O NIE NASTRĘCZA 
Ż A D N Y C H W Ą T P L I W O Ś C I . 

Sojusz obronny fn^cusko-

Smutne perspektywy sftar kron&rtnea 
P A R Y Ż , 29. 12. W po łowie kszu oba p a ń s t w a /<>howia.ziii;i 

s tycznia zostanie p o d p i s a n y so- .s ia . pr<-och\ dzia łać . \K>>\ ro towj 
Jusz obronny f r a n c u s k o - belgi ' -J iohc, i / ( i i !c . - i i ; i na t*™ nicmiec-
ski. M<i-

W jednej klauzuli t ego so ju- ! 

Trzęsienie zhratf w uresaEz^ssiej 
v Japonii Z^TSĘS-?O 

komunistycznym' apetytami 
TOKJO, 29. 12. Zamach n a ' R u n a ^ nak i-i* i ,s t , : eżka . 

księcia regenta "Hirohito d o k o - | / a n : a ; . a 'ni.it Aj-i ka^-le 
nai s y n senatora, m a j ą c y 24 lat.] r c w o l u ^ i j ;>- ,-'.\>r?u ku-
komunista. ;daK-->rn ci.. — . ••,-.• ./i •. j . 

W b r e w wiadomośc iom ze I lum luu ' i ^ p , j f do n 
ks iążę regent w y s z e d ł c a ł o / kań pn" ' i . -r . - " mi .."<-(•> 
zamachu, dalsze w iadomośc i " ^ t r a s,-.-!V, vw--,s r "• 
donoszą, że zos ia ł on r an iony . N oto. 

Konferencja w y p o w ł e d z w t a s ie jednocześnie przec iw uję­
ciu p o w y ż s z y c h upowain le i ł w formułę t. z w. delegacji usta­
w o d a w c z e j . * 

Celem s z c z e g ó l o w e g o omówienia projektu u s t a w y w du­
chu, ustalonym przez konferencję, w y z n a c z o n o drugie popo­
łudniowe posiedzenie w prezydium Rady ministrów. 

Pos iedzen ie to rozpoczę ło s le o godz . S-ej po poł., a prze­
wodniczy ł mu p. prezes R a d y ministrów Grabski. Udział w 
opsiedzeniu wzię l i : minister sprawiedl . W y g a n o w s k l . profeso­
rowie Cyblcbowskl . Latostatfski. Komarnicki. Pererlatkle­
wicz , sędzia sadu n a j w y ż s z e g o Ste lmachowski , naczelnik w y ­
działu p r a w n e g o prezydium Hady ministrów T e n c z y n . d y ­
rektor departamentu k r e d y t o w e g o mmisterhim skarbu Żaczek 
v*raz z d w o m a p r z e d s t a w l c i e n m l tegoż departamentu-

Uczes tn icy konferencji przeszli po porządku poszczegó lne 
artykuły projektu u s t a w y i nadali im os ta teczne brzmienie. 

Teraz Sejm może łatwo strawić 
ustawę o pełnomocnictwach 

Wywiad z Marszałkiem Sejmu p. Ratajem 

n do 
ry w 
miii. 
icsz-

in ;-

Marko polska szykuj się do pozłoty 
Cudowna przemiana kajdanów niewoli na kruszec 

W A R S Z A W A , 29. XII. 
P o l s k a Krajowa Kasa P o - s c e z tytułu / w y c o f a n y c h ban-

ż y e z k o w a o trzymała w o s t a t - [ k i o t ó w k o r o n o w y c h na obsza -
nich dniach z z apasu złota by^-Jrze b. z a b o r u a u s t r i a c k i e g o i b. 
t ego Banku Ausirjacko-węgier-^ekupaci i austriackiej wynoc i 
sl -iego 642.8«AS6 koron w z ło - J lO.57s.i-if. marek••-v złocie-
cic. i Cyfry te znajdą w y r a z w bi-

Ogólna ilość z łota, które w y - jfciHsie rocznym P . K, K. P . 
d a n e z o s t a ł o d o t y c h c z a s * Pot- ' 

W Niemczech ciągłe rawzje 
Sprzymierzeni chcą rewidować kieszeń niemców 

o i zaś—kenstytucię 
MONACH.IUM. 2r>. u . ( | > A I ) v i K / c y v 'M.-!>Kirj;il o p o t r z c -

P u l u d u i o w o - i i k m i e c k i c b iu ro !)ic rew i/.ii \konstytuc.ii w e i m a r -
ko icsp i / i idencyn ic donos i : Rząd skici, w duchu icdcra . l i s tvcz-
h a i \ ; n > k i z a m i e r z a w najbliż- riynj. 
s z \ m czas ie p r z e d ł o ż y ć r z ą d o - ! 

Nasz s p r a w o z d a w c a parla­
mentarny otrzymał od marszał 
ka Se jmu, Rataja, następujące 
wyjaśnienia o wczorajszej kon\ 
ferencji, która miała o r i e c . ^ 
c z y projekt u s t a w y o pełno­
mocnic twach jest konstytucyj­
ny. 

— Ankiecie, zaproszonej prze 
zemnte — mówi ł marszałek — 
przedstawi łem trzy pytania: 1) 
c z y projekt u s t a w y o n a d z w y ­
czajnych pe łnomocnictwach dla 
prezydenta Rzeczypospol i te j w 
zakresie sanacji skarbu — jest 
sprzeczny z konstytucją? 2) je­
żeli tak, c z y moż l iwe jest wpro 
wadzenie do niej takich imian. 
któreby ewentualn e sprzeczno 
ści u s u n ę ł y ? 3) jeżel iby zaś to 
b y ł o n iemożl iwe , jakie należy 
z a s t o s o w a ć pos tępowanie (zmia 
na konstytucji I t. p.), a ż e b y 
dz ie ło sanacji skarbu, mimo 
w s z y s t k o , s a l w o w a ć . 

Z n a w c y oświadczy l i na te 
pytania, że r z ą d o w y projekt 
u s t a w y nie jest w żadnej sprze 
cznojści z konstytucją, w y m a ­
ca atoli wprowadzen ia p e w ­
nych zmian, letóreby istniejące 
wątpl iwośc i usunęły . Odpo­
wiedź na 3-<łe pytanie tern 
s a m e m 

W A R S Z A W A . 29. XII. 
Marszałek Sejmu. Rataj, n4po 

wiedzią tą się zadowoini ł 'ae 
s w e g o punktu widzenia i przed 
stawi se jmowej komisji skarbo 
w e j wyniki ankiety. 

Konferencja przedstawiciel i 
departamentów b u d ż e t o w e g o i 
w a l u t o w e g o oraz w y d z i a ł u pra 
w n e g o Rady ministrów wydaja 
wczoraj u r z ę d o w y komunikat. 
z którego wynika , iż konferen­
cja z n a w c ó w o ś w i a d c z y ł a się 
g łównie przec iwko „delegacji 
us tawodawcze j ." 

Według informacyj skądinąd 
pochodzących, rozumieć przez 
to należy konieczność zmiany 
projektu rządowego w tym 
sensie , ażeby nie upoważnia! 
on prezydenta Rzeczypospol i tej 
do w y d a w a n i a rozoprządzeń 

z m ó c ą j t s t a w . 
przecłwnte, j łrojekt samej usta­
w y musi normować obowiązu r 
jąco w najogólniejszych zaryr 
sach postanowienia, do tyczące 
sanacji skarbu i reformy w a - • 
luty. 

Dopiero w wykonaniu tych 
postanowień p o d s t a w o w y c h , ar^ 
tykuł da lszy upoważni prezy­
denta Rzeczypospol i te j do w y ­
dawania potrzebnych rozporzą | 
dseń . ' 

Projekt sojuszu 
france-czecho-słowackiego 
Ma bft pmamlum jitlętfzy Paagą 
I Warszawą, m* Sylko kto aa 
tynk pmioicM nte złamał nogi 

Ftóa francuska o francuskie1 

polityce sojuszów 

Kasiarze wcrsza : '^y 
Na gościnny:?? wystsr*^ w Rye-ł?e 
Powodzenie zupełne, ale powrót nif-r-sc-Si-n-nY 

W A M S / : \ \ \ A, 29. XII. 

P A R \ Ż , 29. 12. ( P A T ) . P r a s a ' ż u ł o i i i c t i c /p icczd] , t w o . ob ie -
i iancuski i p rzewidu je , że z a - j c u j a c sobie wz.:ien'it . i pornoc 
ciesnienie sie w ę z ł ó w p r z y j a - i w celu przec iA 's taw ienia się 

w s z e l k i m u s i ł o w a n i o m d o k o n a -
d o j u i a p r z e w r o t u w P u r o p i e ś r o d ­

k o w e j . 

P A R Y Ż . \ 2 8 . 12. ( P A T ) . — P r a 
sa z zadowolen iem s twierdza , 
iż projekt sojuszu franćusko-
c z e s k o s ł o w a c k i e g o ma charak­
ter n a w s k r o ś p o k o j o w y i za ­
znacza, że będzie on dalszym 

j c iągiem z a w a r t y c h już przez 
Francje konwencji , mających 

I na celu utrzymanie n o w e g o sta 
] nu rzeczy w Europie. Dzienni­
ki podkreślają dalej, t e traktat 
francusko-czeskos lowacki z o ­
stanie zarejes trowany w s e ­
kretariacie Ligi Narodów i ż e 
nie będzie z a w i e r a ć żadnej taj­
nej konwencji woj skowej . 
V X e Matin" zaznacza, że tra 
ktat ujęty zosta ł ca łkowic ie w 
duchu statutu Ligt Narodów, i 

W n o c y z 17 na 18 l i s topada k i w a m 
r. b. w konsulacie Stanów Zie- w < k': 
dnoczonych w R y d z e ( loko- : H a s . 
na5o k r a d z i e ż y - ' '°< z e ' 

\ et r , r -cz l i r . ;..! !H)l]'cii 

ku czl r k 
zbiedz J-. i 

Zaw.; . 'o; 
ś'cd>./> h 
:>\ ł en >.-c 
p-r(j\v ,r 7<>v 
p d kie-u 

H o - ! tw< 

Lupern z ł o c z y ń c ó w stavo się 
7200 d o l a r ó w oraz kilkd c ze ­
k ó w na p o w a ż n e s u m y . 

S p r a w c ó w k radz ieże s c h w y ­
t a n o p r z y p r z e k r a c z a n i u yraiłi-
c y polskiej-

Z a t r z y m a n a banda k a s i a r z y 
składała się z s iedmiu o-^óh. a 
m i a n o w i c i e . J ana P( . r^vVnui . 
ZTianepo pod imioiii^kieiii 
> W a ń k a " . ros janina . żonv ie^<» 
Felicji z W i l c z y ń s k L h , ^ t . u i ^ ł t 
w a Jan ick iego , Aleksandra vl<. 
bodzi t i sk ie^o, (pseud. . .S r ro-
luch"). Judcla Szapi ro- Leona 
R a g i ń s k i c / n i Arona Szn^ jde r -
mana. 

W s z y s c > wyżo i w y m i e n i c i i . 
znani są policii u a r ^ z a w s k i c i , -
Jako z a w o d o w i 1-agarze, p r z y - . 
c z e m Janicki ści ; i ;-- iest lista- > 
mi g o ń c z y m i , iak., , ..-leirzany 1 
o rozbicie i okradzeni' .- kasy na 
stacji w G r u d z i ą d z u : St .hodziń ł 
skl 2 mlesia.ee temu h\ l .- (,Sy.' 
towany za okradzenie <v.!j ,j»u 
P . K. K. P- vv Królewskie 1 M u - | c i e w W 
cie i uwolniony 2a knu.;::> ^o /n iu zewoler . ia 
mil ionów, Ragiński zaś p i s z u - beidzic i-n-s 

!)al,..!\ 

• u \ ' k a , : a -
1 \-ir.j. 1 - i 1 -

/ J o ł a i o 

w ę z ł ó w przyja 
;.,, ,;.--Miedzy F ranc ją i C z e 
c !u>sł..wacją p r z y c z y n i się 
u t r w a l e n i a t r a k t a t ó w . ^ 

. I \ i : i P i m s i e n " p i s z e - Jes t 
r . :ccza uatural i ia , iż o b y d w a 
p. i'.scw,i j e d n a k o w o zaintere-
s«)\i ai-e -A' utrzymaniu obecne-
•.'•1 ,ist:-;,iu p/olitycznepfo, w %v.-
r< pie s r c d k c w e i z d e c y d o w a ł y 
-̂i., d /k i l ać zwolnic w raz ie 
^d\-by leniu us t ro jowi z a g r a -

potwlerdza postępowania trak­
tatów pokojowych i zarazem 
uzupełnia je. 

„Petit Parislen44 w y r a ż a prze 
konanie, że sojusz francusko-
czeskos łowack i będzie mógł od 
g r y w a ć rolę pomostu miedzy 
Pragą a W a r s z a w ą , a b y ć mo­
ż e w przysz łośc i także i mie­
dzy M o s k w ą i P a r y ż e m . 

„Gaalołs" uważa , że c e c h * 
charakterystyczną traktami 
jest to, że u s u w a on moż l iwość 
wsze lk i ego konfliktu, 

„Oeuvre" zaznacza: Traktat 
francusko - c z e s k o s ł ó w a c k i 
stwierdzi w oczach ca ł ego 
świata braterskie przymierze 
obu demokracji. 

u> s a m o p i smo doda j e : P o r o ­
zumienie Po lsk i 7. małą enten-
ta oraz p r z y m i e r z e Polski z Ru-
munja s t w o r z y ł o p i e r w s z y łą­
cznik, obecnie zaś r z u c o n y z o ­
stał d m ę i mos t . nie pozos ta je 
wiec nic innego, jak r o z s z e r z y ć 
tę d r w e porozumien ia . 

t i in 
[ V 

r-.ad 
v. ii ro 

l ze:-
' k . t .m p. i . c ; ' i ' 
•-ro. 

MM;.liło , 1:, 
s o '-.\ i'i'!"'-i Szai-.ri) 

Mude Miakimem. /.:-> 
iirl.iski Kaziniierzeii] Mor; 

"•-fV • to-<(i s t w i e r d z o n o , / c 
t . inis ława '^-tTińska. k'\:!i:in-

. I J O 
rza 

o<t 
eon 

ka .lLii'ieKie^o, u k r y w a sie w 
dTr.M Nr. 101 p r7.y ulicy Le-
S / i P a e j ń s k u a r e s z t o w a n a :o 
•\ • • że z r a l e inne p r z \ i'iei 
l'\\\ ' o l a - ' i ' \ . ooclioJzo, ze 
.- ,n(i.n'M;>i"-i ;--a(!7;cż\- i że o-
r '\ 'T"aia ;e . <! Janickiego. 

V ' e s / t o u ani przez w ładze 
ot' '• - '-"'e 7 ' O C 7 V I H v zoaiduia 
:ir- <• v -czi-Miiu w P v d z e , a P a 

- ".' ncz:isi)\\ o u a'-- -z 

s i r a w za-«;r. 
:")r;;ekaz;;na policji 

f i ń ska 

co rewolucp w He syku 
Ef̂ t̂Gwnis wybucha i szybko się 

kończy 
N O W Y YORK, 29. 12. R e w o - ' k ó w pokoju. 
i< nUci m e k s y k a ń s c y wys ł a -1 Akt ten jest w z w i ą z k u z o-

,i s w e ^ o de lega ta do rządu i e - i s t a t n i e n - : o o r a ż k a m i i. s t r a t a m i 
dcra!neea> z p ropozyc ją waruu-l-A' ludziach, iakie ponieśli-

! nyf}jomatyc?n? gpgr^ka 
jff^r^^tów na ąenerała WraTTgla 

P L I J j R A l ) . 29. 12. Generał j zapowiedzia ł , że w przec iw -
V. raui-ol musi opuścić JuKOsła-jnym raz ie nie będzie mógł na-
w>e i ]>i/.enieść się d o S t a n ó w I w iązać s t o s u n k ó w dypiomaty-
Z i e d n o : / o n v c l i w s k u t e k naci- cznycl i z Juirosławją. 
sku rządu sowieck iego , który I 

Wszystko można, ale z ostrożna! 
Traktat handlowy—zgoda! Ale więcej nic 

Ceś się psuje w polsktem partstwte 
soc]afistycznem 

Zamiast parcelactl rolnej, parcelacja stronnictw 
floimowych 

P. P. S. na l eży do najbar-1 zbiera się w Krakowie Rada na­
dziej karnych i najlepiej zorga-1 czelna stronnictwa socjal is łyca-
n izowanych stronnictw poli­
tycznych , z a r ó w n o na terenie 
s e j m o w y m jak i w kraju- Ostat-

i ło tewskie j W R y d z e . 

M()SK\> A, 29. 12. (PAT) . P- R 
W Odes ie r o z p o c z ę ł a się k o n ­
ferencja so- iv ieckonmuińska w 
s p r a w i e nawiązania traktatu J natrjacji 
handlowego. W T y r a w o m spot 

kali się przedstawic ie le rządów 
s o w i e c k i e g o i rumuńskiego w 
cehj obrad nad sprawą repa-

nie jednak przegrupowania par 
tyjne oraz n i e b y w a ł e napręże­
nie między prawicą a l ewicą od 
działały ujemnie również i na 
:.i >istość Kiuhi socjal i s tyczne­
go. 

Wtajemniczeni opowiadają s o 
bie jakoby na tle zasadniczego 
s tosunku do marszałka Rataja 
z a r y s o w a ć się miały różnice i 
rozdźwicki wśród p e p e s o w -
c ó w . W najbliższych dniach 

nego, której prawdopodobnie 
uda zażegnać się rozłam w e ­
wnętrzny polegający na pryn* 
cyptalnem przec iwieńs twie po­
glądów taktycznych repreacn-
t o w a n y c h z jednej s trony p r s e s 
pos łów t b> Kongresówki , z w o ­
lenników kursu os trze j szego i 
pos łów z b. Małopolski skłania 
jących się bardziej do tradycyf-
n e g o umiaru. 

Ile p r » w d y w tych p o g ł o s ­
kach — wyja-wią dni najbliższe 
w Sejmie. 

6IEŁDA 
Na skutek Interwencji ban­

k ó w , które nie mogą nadążyć 
z operacjami akcyjnemi — Ra­
da g i e łdowa w y j ą t k o w o zde ­
c y d o w a ł a nie d o k o n y w a ć tranz 
akcji akcjami na giełdzie dzi­
siejszej. 

Waluty pozos ta ły bez zmia­
ny. Atak spekulantów dolaro­
w y c h został ca łkowic ie odpar 
ty Dolar i na czarnej g ie łdz ie 
załamał się, m e różniąc s ię w i e ­
le od k u r w g t o l f e of teminei 

W A R S Z A W A , 29. XII. 
Notowania oficjalne. 

Dolary S t ZJedn. 6350. 6300, 
Franki franc. 320. 
Belg ia .287-25. 
Holandja 2-417. 
Londyn 27.600. 27.550. 
N o w y Jork 6350, 6390. 
P a r y ż 328, 327. 
P r a g a 185.750. 
Szwajcar ia 1 1 1 3 , U 1 1 . 5 . 

"Wiedeń 89,5. 
W ł o c h y 272. 27A 
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Niedziela, 30 grudnia 1923 rota 

Sejm musi uthwnlie pełnomoodcton 
dlorzgdo 

W przeciwnym razie odpowiedzialny będzie za panujące 
drożyznę 

Wszędzie więc krzyk 1 roz­
dzieranie szat, że gwatei się 
konstytucje, podstawowe sa-
sady organizacji państwa. A 
wszystko to, ubrane w 

de-

(a) W gmachu sejmowym 
ferie w pełnŁ 

Jedyne atrakcje w czasie 
przerwy w sesji parlamentar­
nej, mianowicie czytelnia I bu­
fet, zaniknęły swe podwoje, to­
też posłowie starannie unłkają 
ul. Wiejskiej. 

Wlerkl znak zapytania uno­
si sie tymczasem nad prezy-

. djum Rady ministrów, gdzłe 
wczoraj popołudniu naradzano 
sie w dalszym ciągu nad kon­
stytucyjnością pełnomocnictw 
skarbowych. 

O naradach tych podajemy 
oficjalny komunikat, który Czy 
tętnicy znajda na innnem miej­
scu. Tutaj stwierdzamy tylka* l tJ „„,,„„..„, „ ^ 

•ze w toku dyskusji an| jeden- w Sejmie znaleźć? 
uczestnik konferencji 
nW wypowiedział ale przeciw 

udzieleniu pełnomocnictw. 
Oplnja najpoważniejszych 

znawców prawa państwowego 
powinnaby wystarczyć naszym 
prawodawca, którzy już dn. 
2 stycznia w korrrisjl skarbowej 
rozpatrywać będą projekt li­
stowy, przedstawiony Im przez 
premjem Orabskiego. 

Oczywiście znajdą się stron­
nictwa, które bądź dty celów 
partyjnych, bądi teżi, osobi­
stych swych członków 
bida sie śWały przeszkodzić 

p. Władysławowi Grabskiemu 
w wykonaniu zamierzonego 
planu wyciągnięcia naszego 
skarbu z bagna, w które we­
pchnęły go rządy pp. Jastrzęb­
skich, Fajansów 1 t. d. 

wyewfccfcteaw 
flłagogłczae. 

wykrzywiać się będzie z emfa­
zą z trybuny parlamentarnej, 
która u nas. niestety, coraz 
częściej przypomina mównice 
trzeciorzędnego wiecu. 

Nic to! 
Pełnoroocmcrwa musza być 

uchwalone. 
Odpowiednia większość dla 

tej kapitalnej ustawy musi siu 
" Inaczej bo­

wiem nieunikniona katastrofa 
grozi Juz nletylko skarbowi, 
lecz i państwu, za katastrof* 
te odpowiedzialność spadnie na 
kluby, które przeciw nstawle 
głosować będą-

Roeumlemy. te gdyby na cze 
le rządu stał człowiek, który 
ma zaciętych wrogów politycz­
nych i osobistych, wówczas pe 
wlen odłam Sejmu -wahałby 
się oddać mu broń, w niepowo­
łanych rekach niebezpieczną. 

Lecz tu skrupułów podob­
nych być nie może. Premjer 
Grabski ani wrogów, anj taż 
zaciętych przeciwników niema, 
a jego kryształowa przeszłość 
jest rcflcnszą rekojmiu, te Jest 
on 
iui»Qdpo*icditieł§iy dla ratowa­

nia skarbu, 

Jest jeszcz jedna gwarancja. 
Przecież pełnomocnictwa będą 
uchwalone dla p. Prezydenta 
Rzpłitel który z pewnością, w 
razie odejścia p. Orabskiego, 
nie odda ich oaoble, że tak sie 
wyrazimy, o niepewnej.-, przy­
szłości. 

Dlatego też przekonani je­
steśmy, że Sejm. który zebrać 
sie ma dn. 4 stycznia, uchwali 
pełnomocnictwa. 

Będzie to ustawa równie wa 
tna dla kraju, jak ustawa kon­
stytucyjna i o reformie rolnej. 

Sejm winien o tern pamiętać 

|dy zjazdu 
te) komisji 

granicznej na 
wschodzie 

Dnia 17 grudnia rotpęefeły 
sfę w Warszawie obrady II zja­
zdu mieszanej komisji graiuca-
nej na Wschodzie. • 

W zjeździe biorą udział ze 
strony polskiej: przewodniczą­
cy delegacji polskiej Z. Wasi­
lewski, członkowie: pułk- /i. 
Hempel 1 L. Rożnowski, ora* 
sekretarz A. Cybulski. 

Ze strony rosyjskiej w obra­
dach uczestniczą: przewodni­
czący delegaci nu*, ukr. blalor. 
QVBIealadow»KlJ, członek dele­
gacji gen. Lostlajow I sekretarz 

!?a porządku dziennym stoją 
sprawy zatwierdzenia dotych­
czasowych prac 4-ch zjazdów 
technicznych i uzgodnienia dal­
szych prac komisji. 

Delegatka angielska „Labor 
Party" w warszawie 

Do Wmnamwy, przyjechała rym odbyła dłuższą konferen* 
miss Mary PWlip»Vwytłannlcz- cie­
lca aaifeteklel partM pracy „La­
bor Party4 w Lettdynie, dla 
studjów nad stoatrąkami społe­
cznymi, w szczególności nad 
stosunkami bytu khisV>robotrrł 
J czej «w Polsce. 

Wczoraj miss Philips przyję-
|ta była na audjencjl u ministra 
pracy p. Darowsklego, z któ-

. .isa Philips zabawi w War­
szawie kilka dni, podczas któ­
rych zwiedzać będzie rozmaite 
uiftytucje 1 organizacje społe-
ezne i zawodowe, poczem uda * 
się na prowincję, dla zwiedze­
nia większych środowisk ruchu 
robotniczego. 

W przededniu wataryz*c i 

3/a oryzacja opłat pocztowo-
graficznych wchodzi w życie od 

dnia i styczna 
W związku z wprowadze­

niem od 1 stycznia w życie u-
s ta wy o waloryzacji podatków 
i opłat skarbowych, urzędy r*>-

Wchodffta w życie z dn. 1 
,stycznia waloryzacja taryfy ko­
lejowej, o której już pisaliśmy, 
będzie, miała zastosowanie nie-
Tylko na kolejach państwo­
wych, ale także na Kolejach pry 
watnych I na kolejkach dejaz-
dc»*Trch. Obejmować będzie za­
równo taryfę osobową, jak to­
warową. 

Waloryzacja taryfy kolco­
wej będzie polegać na tcpi, ,'c 
dla każdej Klasy towarów ":las 
takich jest ID) i" dla knżek: o t -
Waru >\ obrębie klasy usiano-
'-Vtom îi jednostki taryfowe, 
wyniknie w liczbach oderwa­
nych, które celem otrzymanłn 

bejm wimen o icm imnn?i»w *«/*>- ••— •_ - --• - -

M 5-clD krifloupi bnndytcmi zawisł 
oczom] mlecz sproioledliuości 

Przez dłufll czas nieuchwytni - dziani energjl poleli 
zostali osadzeni w waleniu, gdzie pozostaną do końca żyda 

Kas.erzy kolejowi muszą nadsłuchiwać, 
Jak sią porusza frank szwajcarski 

Walorytacja taryfy ariaworowaj 
wysokości opłaty taryfowej, 
trzeba będzie pomnożyć przez 
kaidoraaowy kur»tranka akwaj 
carskiego, ustalany codziennie 
przet tnlnisterjum skarbu, 

Ze względu »4 znaczne w wy 
nłku waloryzacji podrożenie ta­
ryfy towarowa], mlnleUrJum 
kolo! przewidziało osobue po­
stanowienia, mające zabczple-

y.ył niektóre towary rolni-
'^ •'.;•••zcir-iłU; I handlu, przed 

\-/\".y[ v, >sokieml optiilumi puc-
, '""oziiwełnl- $\..l-) MII.- to >v lvii 
] siłcsî b, te '')v ary te :;-Vj,: p;/.e. 
sunięte zostały do n\i-,/,ych 

! klas taryfowych, ba.di otrzyma 
ły taryfy wyjątkowe. 

Dnia 3 I 4 b. m. pisma war­
szawskie donioały o uledu w 
Warszawie, w kawiarni „Kon­
gresówka" szajki bandyckiej, 
która dokonała wielu 

śmiały ca napadów 
w różnych • mlejacows^Uch 
województwa warszawskiego. 

Prze* dhifl czas szajka ope­
rowała beakurnle: w ręce spra1 

wiedllwolci dostawali ti9A ie-
dynlc podrzędne plpnkl, ?lównt 
7aś sprawcy ow|eh napadów 
rczostawali na wolności. 

Wc wszystkich wypadkach 
na widownie występowi Jako 

btraft tarty. 
iakls osobnik o rysach semic­
kich, i niewielka bródka. 

W nocy & .V listopada na 1 
grudni* r. b. na zagrodę Roina-
tw Oclityry wt wął, głtarzcw.le 
gin. Ożarów, starostwa war-
izawskie^o, dokonano 
śmiałego napadu bandyckie**. 

Bandyci uzbrojeni w łtwol-
\verv, stcroryzowall domowni­
ków, poczerń zaWłl dwk» 4wi-
tiie. złożyli mięso na wó* Och-
tyry i po ogołoceniu mlM«Ka-

rarderoby, poaclell, go-

Jednak brat i siostry ciotecz 
ne Nowakowskiego oświadczy­
ły, tże wyfzedł on z domu przy 
ul. Orzybowskiej nr. 69̂  o godz. 
5-eJ po po). vv dn. 30 listopada, 
a wróci! doń w d. I grudnia t. 

po napadzie o 4-eJ rano l ze 
przywiózł wraz z innymi o-
skarżonyml 
I korce żyta, mlew l 3 worki 

rzeczy. 
W wyniku zarządzonej kon­

frontacji z poszkodowanymi zr» 
stali poznani jako sprawcy na­
padu: Kuper. Majewski. Anto­
niak i Kulik. 

podczas ostatniego napadu; 
rewolwer ten został z,rabo*va 
ny Kuli podczas napadu 17. III 
r. b. 

Nadkomisarz Nowak, progrom-
ca bandy. 

Ustaw* o zw trwaniu 
Ministerjtim pracy i opieki 

społecznej opracowuje produkt 
ustawy o zwalczaniu żebrac­
twa, włóczęgostwa i innych 
przesi ">st\*. wynikających ze 
v Mictu lub niezdolności do 
pracy 

d\. 
StW C! 

a wychodzi^ z zasa-
w walce z prezstęp-
i>ok kary, równie wa-
opieka. torniiica prze-

2cbractwa 
stworzenie InstytucyJ, mają* 
eych odwiość od żebractwa i 
u |6częgo«tvK u. a przynaglić do 
<M-a,cy. wzgledulu dać odpowie­
dnie wyszkolenie i wychowa-
t'ic. 

Instytucjami teml mają być 

wycho-

f,',v,kl w Mimie I? milionów, bi- narządzone rewizje ujawnl-
żi tcij; A-juHjwniwszy sobie bezUv wnzyftkle rzeczy pochodzą-
•\e u\ c-J.wrót /.liieccli w kle-1 c'e-A rpbuuku w mieszkaniu Le-
runku Wa..,zawy. i wandowsklch przy ul Grzyfw 

I w tym wypadku lier^temi w«kiej 69 i u Majewskiego przy 
bandy był osobnik o j u | . Cli-otjncj 64, Koń i wóz % 

.—.ui^r, w v a i i<i ib uprzężą sŁoatał również znale-
semlckłm wyglądzie. w ^ . z w r 0 W l i y poszkodo-

którego pozostali cz|unkovte' 

cztowo-tel. otrzymały zawiado­
mienie, że niinisterjutn skarbu 
będzie codziennie rxxlaweć te­
legraficznie kurs franka złote­
go, który obowiązywać będzie 
na trzeci dziuń od dnia nadania 
telegramu. 

Kurs ten urzędy winny wy. 
wieszać na wldocznem miej­
scu Pierwszy telegram walo­
ryzacyjny będzie nadany 29 
grudnia r. b.. 
- Osobom wp*acajacym należ­
ności zwaloryzowane za i>oino-
cą blankietów nadawczych P. 
K. O. lub przekazów poczto­
wych, urzędnicy winni w mia-

J rc możności ułatwiać przelł-
! czante franków złotych na mar 
I ki polskie 1 odwrotnie. Zapytu-
! lącyin telefonicznie o kurs Iran 

Pozatem w toku dochodzenia Ik a , , a l e ż y uaz<e ,»c wszelkich 
sądowego wielu z poszkodowa- Wormacji. 
nych wezwanych jako świad­
ków poznało w oskarżonych 
uczestnlkóul licznych napadów. 
Sprawy te przekazano do dal­
szego śledztwa-

Sąd po godzinne) prawie na­
radzie wydak wyrok skazujący dujemy — do wd'ówy"po l"p. 
Kcipera, Antoniaka, Kulika i Mai Włodzimierzu Tetmajcrzu. de-
Jwsklego na pozbawienie wszy J p e $ M kondolencyjna. 
stklch praw I betternlnowe 

ciężkie wlezienie. 
-prawe Nowakowskiego, wo 

bec niepoziuułia go przez #wiąd 
ków. sąd doraźny przekazał 
na drojję zwykłeffo postępowa­
nia. 

Sknzanych bronili z urzędu 
adwokaci: J. PHI, Chłapowski, 
ł'askl, Qoldstsin i Kokoszko, 
mmmmĘmĘmmmmmmtmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmwmmmmmĘm. 

Walka z bezrobociem 
I bezdomnością na ws) 

WARSZAWA, 29. XII. ! między niemi dla wymiany po-
Wczoraj odbyła się między- i ̂ t l ! ' Podaży pracy rolnej, a 

n-inisterjalna konferencja, po- \ u \ d
v° bezdomności uznano że 

••*iccona omówieniu sprawy , , a i c ż y ™mJeresw-sui nią bliżej 
bczi-obwia między robotnikami '." 6>tow «mlnnych. dla zaopie-

Konrfolei ic 
WARSZAWA, 7-). Xli, 

Marszałek l\)lski, .lózef Pił-
^udski, wysłał ~ Jak się dowia-

Przyjazd posta 
Zamosk'et|o 

WARSZAWA, 29. XII. 
Jak się dowiadujemy, przy­

jazdu posła Maurycego Zamoy­
skiego z Paryża spodziewać sie 
należy w dniu dzisiejszym. 

pc\ 
powrót do normalnego żyda, 

ly pracy, 
zaktady poprawczo 
wawcze i przytułki. 

Zdolni do pracy żebracy lub 
włóczędzy nuju 9 tych insty­
tucjach otrzymać możność pra 

cli:uiii.(ca RO przed powtórnym cy i fachowe wyszkolenie, nie* 
1 ; .ul' \'.n i c/yni;ica gi> pozy- zdolni do pracy znajdą przytu-
tt./.n.\i,i t/.lonkiem si>ołeczeń- lek i odpowiednią oploke, dzle-
siwa .ciawia sobie za zadanie ci naukę 1 wychowanie. 

Zacfrżsf zwierz bolszewicki pod 
tch?i*n|ąm Chrystusowem 

TTTRSBUtta -><;. 12. — Tu-
tc'/A "ladiC zabi-oniły ur<ą-
dzan podc7as <wuit Botego 
Narr.t/-'nia ciioine', * •jzkołath, 
kłur- ''i 1 \vi":ó!e i'ns.r\ tucjach 
spr;^c/"v ' .k'i.ii,(v̂  tMiie ad-

ti\\tv.z baluany" rzucaj* M 
n> l^i, bydlęta i okręty 

ZURYCH. 2 .̂ 12 -• Z po,vo^ MVfIRPOOL, 28. 12- -
ostatnich oyia.iów ^lieRo-wTbrzezu Szkocji 

ndnlstratorzy- domóv otrzynm-
II zarządzenie odnotowania 
tych lokali prywatnych, <r.dy.ic 
podczas ś.vląt zapalone //>sta-
na drzewka. 

Na 
. , , . , , , , • • - — j —- podczas o-

ycn zdarzyło MC Mlk.i wypad statplch burz śniegowych zato 
ków lftwin, (K\ których zglnołonęło kilka statków-
dv.1c osoby i kilka szuik bydła. 

v Turcji ne wolno popełniać 
aktów śmtyoanstwowych 

( A 9 n ? T - , w Y , N 0 P 0 V - w - 12' W-I"»krt-Be)i n> 5 In robót 

bandy razywaH żydem Leo­
nem. 

Drogą bardzo zręcznie pro­
wadzonego dochodzenia przez 
komisarza Nowaka zdołano 
ustalić. Iz osobnikiem o semic­
kim wyglądzie jest niejaki |,ej-
ba Zelccr>żywaj.7cy 

lałfżywego nazwiska 
Majera Kupera, a jerro wspólni. 
ki-.ml są: Stanisław Antoniak 
I. 20, 8tan|s'aw Kulik I, 26, 
Marian Majewski l. 33. Zdzi­
sław Nowakowski 1. ?!• 

Wszyscy oni stanęli wezoraj 
pr/ęd 

sadem doraźnym, 
złożonym z sędalów: Uumłfl-
skiego przewodniczącego oraz 
Laskowskiego i Kosakowskie­
go. 

Wszyscy oskarżeni wobec 
zebrania dowodów ich prze­
stępstwa przyznali ale do wmy 
I opowiedzieli z dokładnością o 
wszystkich nieomal 

szczegółach napadu. 
jedynie Nowakowskiego wyła* 
czyli ze swej 'tfrupy. Jako nie 
biorącego" udziału w ostatnim 
napadzie. 

NowakowsW zas twierdzi, ił 
wiedział tylko o przygotowy. 
wtijącej się wyprawce na zagro 
dc Ochtyry. 

wanym. 
IXr sprawy 

powołano 13 świadków. 
którzy Jednak nic nowego, po­
za znanymi s/ozugółaml do 
sprawy nie wnieśli. 

B;»rdzo clekeworn było 
zegnanie świadka komisarza 

Nowaka, 
który % pomocą wywiadow­
ców' Plnklelstelna, Bobrow^kl*-
go i Głowińskiego wytropili I 
aresztowali cała bandę. 

Komisarz Nowak nic ogram-

rnlnymi i pariujacej wśród nich 
kl«ł»ee bezdomności. 

W konferencji brali udział 
przedstawiciele minlsterlów 
pracy i opieki społecznej, spr. 
wewnętrznych I rolnictwa. 

Poruazand cały szereg środ­
ków do zwalczania \e] kieski 
bezrobocia i bezdomności, ale z 
powodu nieAyczerpania tema­
tu ostatecznych uchwał nie po­
wzięto i postanowiono zwołać 
jeszcze w tej sprawie następną 
konferencję. 

Większy nacisk kładziono na 

kowania sie bezdomnymi j za-
l>ewnienla im dachu nad głową. 

fwnłrj.i... „MB i 

Podwyższ nie 
podatki* 

giełdowe-o 

czył się tylko na podaniu szcze 
}fólów sprawy, ale ze znajo­
mością rzeczy przedstawił sa­
dowi zarazę szerzącego się 

zawodowego bandytyzmu. 
Komisarz Nowak stwierdził. 

ż« bezsprzecznie wszyscy o-
skarłeni są zawodowymi1 ban­
dytami. 

O krwewycji oaynacli 
bandy opowiedział świadek An 
drzei Kula, gospodarz z Utra­
ty, którego złoczyńcy 

kilkakrotnie wleszaH 
j zawsze w porę zdejmowali z 
powroza, aby wydobyć od nie. 
go w ten sposób wiadomość, 
gdzie ma ukryte dolary. 

Świadek poznał również ja­
ko swoją własność, rewolwer 
Nr. 18W4, który był używany 
przet Kupera 

W dniu 26-ym grudnia 1923 
r. weszła w życie ustawa z dn. 
5-go grudnia 1923 r., podwyż­
szająca podatek giełdowy. 

Podatek wynosić będzie o-
...,„„«, ..- ... ..- betnle przy sprzedaży akcyj 8 

wczorajszej konferencji na ko-1 promil., przy emisji akcyj 4 pro-
nieczność współdziałania zie- mil. Stawka podatku od paplę-
mtaństwa i państwowych urze- rów o stałem oprocentowaniu 
dów pośrednictwa pracy, na-'nie uległa zmianie tak. że nadal 
wiązania bliższego kontaktu wynosi 1 promil-
i .,..„ ,::,,'•:, i w i r 

Agnacja przedwyborcza 
wyczerpuje 

Lloyd George silnie ochrypł 

emnip 

LONDYN 2$. 12. (PAT). 
Lloyd Oeorgc zapadł na zdro­
wiu wskutek silnego zaziębie­
nia I wyczerpania, spowodowa­
nego udziałem w ostatniej kam­
panii wyborczej 

Rozkatta rato to cat w p«Aatwtt eserwmafo kmit^ 
MOSKWA, 28. 12. •— Po to władze sowieckie słusznie 

krótkiej przerwie wybuchła w 
fabrycznych środowiskach Ro­
sji nowa fala strajków. Chodał 
strajkujący wystawiają poetula-
ty czysto ekonomiczne, mimo 

zresztą w przekonane, że straj­
ki te są wynikiem agitacji p-łllr 
tycwiej, W preecląjru ostatnich 
trtech dni >» Moskwie areszto­
wano 961 robotników. 

Lekarz zalecił b. ".rrmjerowł 
całkowity spokój l odpoczy­
nek. Lloyd George, idąc za ra­
dą lekarza, udał się na dłuższy 
wypdczynek do swej rodzinnej 
posiadłości •*/ Walii-

Pjwnlcika I M jątrzona 
Zamiast węgla, kartofli i kapusty 

- kościotrupy burżujów 
MOSKWA, &• U. — W Jaro- Jarosławskiego miaśelł sie od-

sławlu w piwnicy jednej s ka-1 dzjął czrer*ryczajki, przysłany 
mienie znaleziono 4 kościotrupy [z Moskwy. Drzwi do piwnicy 
przykute żelaznymi lencuchami były zamurowane. Nąjwldocz-
do scuuty. W domu tym w lecie, niej. nieszczęśliwi więźniowie 
1918 r» po wybuchu powstania i umarli z głodu. 

Rfworiiffia ffi»ksykartffce poszła w góry 
NOWY JORK, 12842. - Po-1 rzędów w duchu socjeJfJtycz-

wstaAcy meksykańscy, którzy I nym. ctrfueli sie w góry w po* 
jak wiadomo dążyli do wołany bliżu Orlzaby. 

^*i\ 
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Niedziela, 30 grudnia 1923 roku 

Nasco doświadczeń paryskich z medium 
Guzikiem 

Sorbona wydala wyrok bezlitosny 
Ani Jeden seans nie był uditny 

Przed kHku dniami pisma war| kontrolerzy stwierdzajii oszu 
izawsłće zamieściły depesze z 
aryża, donosząca o komplet­

em fiasoo eksperynientów me-
URsychicznych z Guzikiem, 
<ióry seansowal z profesdra-
aii Sorbony. Obecnie możemy 
podać bliższe szczegóły, opie-
lające się na oflcjalnem spra­
wozdaniu, ogloszonem In ex-
Icnso w ^.Opinion" z dnia 20-go 
o. m. 

Guzikiem interesował się ca­
ły Paryż, a.wynikó*' doświad­
czeń i orzeczenia Sorbony o-
.zekiwanoz nlezwykłem zacie­
kawieniem hietylko w kołach 
pirytystów. ale i wśród szero-

i.ich sfer społeczeństwa fran­
cuskiego. Niestety, medjum pol-
tkie spisało sic jaknajfatalnlej. 
Orzeczenia ekspertów mówią 
wyraźnie o nadużyciach-

Nie jesteśmy tern bynajmniej 
raskoczeni- Każdy, kto zajmo­
wał się seansami z medium pro-
lesjonalnem- musiał wkońcu 
przyjść do wnfosku, że obok 
rjawisk „nadprzyrodzonych"— 
można się często spotkać ze 
zwykłem oszustwem. Wszyst­
ko zależy od chwilowego uspo­
sobienia medjum, które „poma­
ga" sobie jak może, byle zado­
wolić klijentelę. 

* 
Przebieg seansów paryskich 

był następujący: 
Uczestnicy siadają dokoła 

czworokątnego stołu, z blatem 
pokrytym masą fosforyzującą, 
dzięki czemu można obserwo­
wać ruchy rąk, trzymanych 
na stole. 

„Managerem" Guzika jest p. 
Jelsłd, który podczas seansów 
rozmawia z nim po polsku i 
tloroaczy na język francuski żą­
dania medjum. Oto co zaobser­
wowano: 

Seans 1. Uczestnik seansu, 
siedzący po Jewej stronie od 
Guzika, czuje dotyk prawego 
ramienia. To samo odczuwa 

siedzący po stronie prawej. 
.Krzesło, stojące w pobliżu me­
djum, zostaje przesunięte o 1% 
metra-

Seans 3- P. Langevin, kontro­
lujący Ouzika z lewej strony, 
odczuwa dotyki na plecach, na 
ramieniu i otrzymuje silny itios 
pięścią w lewy policzek. Krze-

- sło posuwa sę o 1 m. 60 cm. 
f Inny uczestnik jest przysunie 

ty z krzesłem do stołu. 
Fotel, stojący w pobliżu me­

djum, wiruje i zmienia położe­
nie. 

Seans 4. Lekkie dotyki. Jedno 
z krzeseł wykręca się, kosz z 
papierami jest odrzucony rra od­
ległość 3'4 metra- Niestety, 

kaństwo i bez trudności wywo­
łują te same zjawiska, zająw-
szy miejsce na krześle Guzika. 

Po pożegnaniu medjum i p-
Jelskiego, przewodniczący se-
arsu prof- Marcelin, zaprasza 
pozostałych uczestnikó*-, aby 
zajęli miejsca i przy świetle po­
wtarza wszystkie dotyki i po­
sunięcia mebli, zaobserwowane 
podczas seansu. 

Uwolniwszy zręcznie jedną 
nogę od kontroli, profesor posu­
wa nią fotel, kopie kosz z papie 
rami i dotyka stopą swych są­
siadów, którzy zapewniają, że 
„dotyki" te są indentyczne z 
,,dotykami" Guzika. 

Następne posiedzenia odby­
wały się nad wrażeniem, że 
wszystkie zjawiska są dziełem 
nóg Ouzika. Ale od podejrzeń 
do pewności jest droga daleka. 
Komisja zaczęła wprowadzać 
coraz surowszą kontrolę, co 
potiagnęło za sobą znaczne Cf 
słabienie zjawisk. Gdy nogi me­
djum poddano obserwacji rów­
nie ścisłej, jak i ręce, nie zau­
ważono już ani jednego doty­
ku. 

Komisja uznała swą pracę za 
skończoną- Oto zakończenie 
sprawozdania: 

Wnioski. 
Zważywszy, że wszystkie 

zjawiska ,.dotyków", „apor­
tów" i przesunięć mebli odby­
wają się zawsze w odległości 
dostępnej dla członków me­
djum; 

stwierdziwszy niejednokrot­
nie w ciągu pierwszych 6-u se­
ansów, że medjum czyniło wy­
siłki, celem uwolnienia jednej z 
nóg z pod kontroli; 

zważywszy, że wszystkie 
zjawiska mogą być wykonane 
bez trudności, naprzykład do­
tyki do ramion sąsiadów — łok­
ciem, lub przesuwanie i rzuca­
nie mebli — nogą; 

zważywszy, że wszelkie zja­
wiska znikają z chwilą podda­
nia członków medjum kontroli 
automatycznej, która bynaj­
mniej nie jest krępująca, 

niżej podpisani oświadczają, 
że ich przeświadczenie jest zu­
pełne i bez zastrzeżeń, iż: zja­
wiska, jakie im przedstawiono, 
nic są spowodowane żadną taje­
mniczą siłą; 

powoduje je metinim, posłu­
gując się łokciem do wywoły­
wania „dotyków", oraz oswo­
bodzoną z pod kontroli nogą, 
którą przesuwa i przerzuca me­
ble-

Podpisani: P. Laugevin, pro­
fesor fizyki z College dc Fran­
ce, E. Raband, profesor biolo-
gji w Sorbonie, H. Laugier. kie­

rownik pracowni fizjologicznej 
w Sorbonę, A. Marcelin, asy­
stent wydziału tizyko-clicmji w 
Sorbonie, 1. Mcyerson. kierow­
nik laboratorium psychologicz­
nego w Sorbonie. 

• 
Odrzeczenie komisji parys­

kiej wywoła niewątpliwie wiel­
kie! wrażenie wśród warszaw­
skich zwolenników Ouzika, któ­
rzy, obok pospolitych sztuczek 
profesjonalnego medjum, podzi­
wiali niejednokrotnie zjawiska 
godne uwagi, nie dające się ob­
jaśnić zręcznością członków. 

Światem rządzą monarchowie a fó&ftsrciism) 
baletnlce 

Czy Mfczl, Kflttl, Ani, Lctay odrestaurują monarchjr 
Hohenzollernów? 

Niedoszły Wilhelm III. który 
bawi obecnie w swym majątku 
na pograniczu Górnego Śląska 
należy do wytwornych Don Ju 
anów. Jego awanturki miłosne 
nabawiały niemałego kłopotu 
dwór berliński a 

stary papa. 
na starość trochę ucnotliwiony 
w poważnych- pył nieraz kło­
potach, aby jtapobiedz 

skandalowi rodztanema 
i swej synowej wytłómaczyć 
wybujałość •temperamentu Jej 
małżonka, jako dowód dobrej 
'<rwi hohenzołlemowskiej. 

Następca tronu niemieckiego 

przepadał za artystkami. I 
l en rodzaj kobiet przekjadał] 
ponad wszystkie inne najwy-1 

kwintniejsze księżniczki krwi i berlińskiej I odtwórczyni „We 

Za to p- Marja Ottmart 
pHmadorma operetki 

To Jest temperament 
Wszyscy widzowie zwar ow&ll 

U nas nawet na „Przystankach tramwajowych" 
I „Synach szatana" ludzi* zlewają 

Każdemu, kto interesuje się 

Oto, |ak „uczony" angielski 
szkalufe człowieka z roku 2423 

Ha być łysy, Jak kolano, obstawiony protezami, 
Jak Inwalida I 

kulfon na zanikających nogach 
Uczony angielski, prof. A. W. | Człowiek przyszłości innieji v• ykazuje publiczność na zawo-

Low na łamach londyńskiego będzie zwracał uwajri na potra-j^2^1 Piłkarzy białołicych 

stosunkami jakie rządzą spor­
tem piłkarskim na szerokim 
świecie, znane są, mniej lub wię 
cej dobrze z opowiadań -z opi­
sów, przebiegi meczów oraz za 
chowanie się publiczności wszy 
stkich niemal nacji europejskich 
W Polsce pewnego rodzaju cu­
riosum byłoby zachowanie się 
wiedeńczyków, w Wiedniu mó­
wi się i pfsze sze/oko o tempe­
ramencie graczy i publiczności 
budapeszteńskiej, dla które} z 
kolei swego rodzaju ideałem są 
komentowane żywo w całej pra 
sie stosuneczki hiszpańskie. 

To cg widzimy w Europie 
blednie jednak kompletnie wo­
bec tego, co można ujrzeć, usły 
szeć i przeżyć na meczu piłki V*' 
nożnej w Argentynie. Oto co pi 
sze pewien footbalista — euro­
pejczyk o tamtejszych naro­
dach: 

„Byłem niedawno na meczu 
murzynów* kiórzy grali jak dzi­
cy, w tempie wprost btyska-
wicznem, pędząc w pięciu lub 
sześciu za piłką. Grze przyglą­
dała się prawie wyłącznie czar­
na publiczność- Sędzia również 
czamy. Dziesięć minut przed 
końcem rezultat był jeszcze 0:0* 

Lecz oto udaje się wreszcie 
jednemu murzynowi silnym, 
płaskim strzałem zdobyć bram­
kę. 

Rewolucja!.. 
Grę trzeba było przerwać co-

najirmiej na kwadrans. 
Wszyscy zwolennicy zwycię 

skiej drużyny, murzyni, a prze-
dewszystkiem murzynki, rzuci­
li się szturmem na boisko, abŷ  
wyściskać i ucałować „bohate­
ra". Po grze czoło szczęśliwe­
go zdobywcy bramki zostało u-
(lekorowane naprędce przygo­
towanym przez czarne panie 
wiankiem -.laurowym", poczem 
bohater bramkowy, przy nie­
możliwych do zniesienia dźwię­
kach ogłuszającej muzyki mu­
rzyńskiej, odniesiony został na 
barkach entuzjazmującej się 
publiczności do lokalu klubowe 
go. 

Nic mniejszy temperament 

Oto co pisze ów korespon­
dent o meczu miedzy dwiema 
najlepszemi drużynami: „Mau-
ritana" i „Galatra". 

Grę urozmaicają bez przer­
wy jakoweś ewenementy dzie­
jące się na boisku, względnie 
wśród publiczności, W miarę 
rozwijania się akcji, gorący wi­
dzowie wpadają w coraz to 
większe zdenerwowanie! Sły­
chać przekleństwa, okrzyki za 
chętyj zawodu, entuzjazm... W 
pobliżu poła bramkowego are­
sztują widza, który podobno o-
bniził jednego z obrońców.-. 

Wreszcie w ostatniej minucie 
pada niespodziewanie decydu­
jąca, jedyna zresztą w dniu 
tym, bramka. Teraz wydaje się, 

wszyscy widzowie zwariowali 
Radosiic okrzyki, przekleń­

stwa, śmiechy, oklaski, płacz, 
spazmy, wizgot..- Noszą wodę 
dla nieprzytomnych kobiet.„ 
PiekłoH 

Znów uściski i obcałowywa-
nia szczęśliwego strzelcami try­
umfalne zniesienie tegoż z boi­
ska. 

Po rozejściu się publiczności, 
gwałtowne wyładowanie uczuć 
sportowych następuje na trfi-
cach- Pomimo surowych zaka­
zów policyjnych, tysiące ludzi 
stoi na dachach i balkonach; cle 
szą się lub przeklinają zależnie 
od przynależności do Jednego 
lub drugiego klubu. 

Po grze tej policja pracowała 
w pocie czoła w ciągu niemal 
całego tygodnia. Tak naprzy­
kład idąc ulicą na trzeci dzień 
po meczu ów korespondent uj­
rzał wielkie zbiegowisko. Na 
jego zapytanie oświadczono, że 
pewien starszy jegomość, po 
nadmiernem użyciu butelki za­
trzymywał publiczność, zapy­
tując: „Jesteś „Galatra" czy 
„Mauritana"-1 Gdy pytany decy 
dował' się „Galatrę" nie odcho­
dzi! bez namacalnych czułości 
pytającego. Natomiast przy 
„Mauritanie" obdarzał go pijus 
odpowiednim epitetem, popar­
tym razami ogromnej trzcino­
wej laski. 

arystokitatki. 
Następca tronu miewał bo­

wiem skłonność i artystyczne, 
Nic więc dziwnego, że w pew­
nych sferach teatralnych, w 
berlińskim 

Ślecie I chórze 
ąd nieskalane powie­

wem demokratycznym, na-
wskróś 
mofurchlstyczne przekonania 
jako wspomnienie tych czasów, 
gdy kronprinz Willy zapusz­
czał swe oko w zakulisowe ta­
jemnice-
nych przez niedoszłego cesa­
rza Niemiec artystek była pan­
na Luna Kurt, bohaterka sztuk 
Mobiarowsklch. W czasie woj­
ny często zjawiała się w kwa­
terze następcy tronu, niosąc 
mu pociechę i gorące uczucie. 

Jeśli p. L. K. posiadała wszy­
stkie kwalifikacje dystyngowa 
nej i pięknej kobiety o wyso­
kich wartościach intelektual­
nych —r to trudno je przyzna-
śpiewaczce kabaretowej pan­
nie Róży F. 

Młoda ta osóbka, wesolutka 
jak samo wesele należy dziś do 

nieprzeładoaaycli monarchi-
stek. 

do demokracji pała absolutną 
pogardą i gdyby żyia w cza­
sach francuskiej rewolucji, nie­
wątpliwie poszłaby na giloty­
nę, z okrzykiem: Niech żyje 
następca tronu! Panna F. jest 
typową, przystojną, niemką z 
mieszczańskiej sfery, dość ła­
dną, aby się podobać 1 natyle 
Tłupią, aby nie wiele się z nią 
•'iczyć. 
* 1 — • — • — • 

sołej wdówki", .Księżniczki do 
larów1' i popularnego w całej 
riuropie „Czaru walca" jest Je­
dną z najpiękniejszych kobiet 
berlińskich. • * 

Następca tronu poznał ją pod 
czas przedstawienia „Wesołej 
wdówki", a oczarowany jej 
wdziękiem 1 urodą wysłał ad- , 
jutanta za kulisy z życzeniem 
osobistt..- .«^naJomlenla sJa 

z primadonną 
Za chwilę Marja Ottman znaj 

dowa'o sic w 1 ży iw-tency tro 
ru, przyjmowana cntuzjastycz-v 
nie. 

„Wesoła wdówka" powiadała 
jednak rywal!'.c, która postano­
wiła wyrwać jej z objęć • 
nSkarb". Uknuła więc „czarną 
Intrygę** i w nadziei ostatecz­
nego zwycięstwa zjawiła się W 
buduarze następcy trorm w ta­
kim dekolcie, iż toalety ŻmJ-
grydern mogą się wydać przy 
nim 

mnlsim habitem. 
Następca tronu poznał się Je­

dnak na „czarnym charakter 
rze" rywalki i zażąda! od dy­
rekcji teatru, aby dała natych­
miastową dymisję nieprzyja-
ciółce panny Ottman. Woli na­
stępcy tron u stało się zadość, a 
Mizzi triumfowała. 

Ten drobny wycinek z ży­
cia kandydata do korony ce^ 
sarskiej w Niemczech wymaga 
uzupełnienia imionami i Berty, 
Ani, Lotty, Zofjl, dwóch Mhnł. 
Jednej Kati, które zgrabnie fi­
kały nóżkami lub ,,robiły tłum" 
cnotMwych dziewic w „Truba*-
durze". 

„Daily hxpressu" próbuje na 
kreślić obraz człowieka, który 
żyć będzie za 5L»0 lat, czyli w 
roku 212?. Oto wywody profe­
sora: 

W ostatnich 500 htach czło­
wiek zmieniał się stopniowo- Je 
go fizyczna siła zanikała, zmy­
sły stawały sie mniej ostre. 

Ten proces słabnięcia nie u-
stał z dniem dzisiejszym- Dlate­
go też przeciętny człowiek za 
lat 500 będzie bez porównania 
słabszą istotą niż iest dzisiaj. 

Nic możemy1 oczekiwać ude 
r/a)ąc\ch zmian 
ludzi w r. 2423, 

wy; zapewne będzie jadał raz 
na dzień, uzupełniając pożywie­
nie preparatami w skondenso­
wanej formie. 

No^i tego człowieka ulegną 
częściowej atrofjl wskutek nie-
nżywania ich, udyż ruchome 
chodniki i sposób porozumiewa 
nia sie przy pomocy radja uczy 
nią częste i męczące chodzenie 
zbytecznem. 

Poziom wykształcenia bę­
dzie niepomiernie wyższy od 
dzisiejszego • Sprawy wymaga 
jące brutalnej siły zaginą: bę-

fizycznych u Idzie to wiek panowatućr" rozu-
gdyż budowa j mu a nie przemocy. 

człowieka może uledz takim Mężczyzna w roku 2423 bę 
zmianom w ciągu wielu tysięcy .dzie się odnosił w wyjątkowy 
lat [sposób do kobiet, gdyż kobiety 

Zapewne będzie on się starał w tym czasie będą się kształci-
poprawić braki ciała za pomocą jły i rozwijały znacznie szybciej 
mechanicznych przyrządów, niż dzisiaj, rywalizując z nim 
jak np. skorygowanych okuła-,na każdem polu. 
rów. bodących ulepszeniem dzi' Zycie je tro będzie daleko wię 
siejszych niewygodnych szkieł.! cej skomplikowane. Przenosze-

rięd/i« nosił, wygodne, z je- nie myśli ludzkiej i uczuć—w o-
dnego kawałka materiału wy- becnych czasach bęcbące przęd­

ze szkła kolorowego w przeci­
wieństwie do,okien- W domu 
tym mieszczą się zarówno mie­
szkania, jak i biura. 

Bajka o szklanych zamkach 

„Nad brzegom morza wznosił się 
szklany paląc starego króla".. 

Tak opowiadały rrlankl dzieciom 
Jeden z ostatnich berlińskich 

,,drapaczów nieba" zwraca po­
wszechna uwagę niezwykłym 
materiałem, z jakiego został zbu 
dowany. Wobec braku budulca, 
dotychczas używanego, pomy­
słowy architekt zbudował dom 
szklany. 

Robotnicy hut szklanych wie 
dzą, że ten „kruchy" materjał 
jest w rzeczywistości iLiesty-
chanie wytrzymały-

Berliński drapacz nieba ma 
ściany szklane, 

ujęte w potężne ramy stalo­
wych belek. Ściany są zrobione 

Wylali ?ąy z płuc fcrb$*ty 
Lekarze nowojorscy wydo-, wrzód od zęba, który wykryli 

byli w szpitalu ząb z płuc Hele-'lekarze za pomocą promieni 

Pccót clę iw ził ten st*y rozpustnik? 
Księżniczka Jurjewska, na­

turalna córka cara Aleksandra 
II rozpoczęła występy, jako 
śpiewaczka, na estradzie jedne­
go z londyńskich Variete. Ska­
zana przez bolszewików na 
śmierć, zdołała umknąć do 
Szwajcarii, gdzie zarabiała na 

tycie jako guwernantka, zastęp 
nie pracowała w międzynaro­
dowym Czerwonym Krzyżu w 
Londynie. Księżniczka nie Jest 
pierwszej młodości, posiada je­
dnak piękny głos mezzo - so­
pranowy. Program jej obejmuje 
ludowe piosenki rosyjskie. 

Kral, w którym kobety nie p otkuM 
A mężczyźni nie my|a sę 

Jest kraj na świecie, w któ­
rym kobiety nie robią plotek. 
Krijem tym — jak zapewnia u-
czony rosyjski, Notowicz— jest 
Tybet. 

Notowicz długi czas przeby­
wał w Tybecie, badając mona-
stery wschodnie. -Kobiety ty­
betańskie", powiada on. „są 
tern dla swego kraju, czem po­
winni być mężczyźni. Są one 
czynne i pracowite. 

Kąpią się codziennie i zamiło-
vanie do czystości stało się, zmusza"-

przysłowiowem- A co najważ­
niejsze ze wszystkiego, nigdy 
nie robią plotek. 

Mężczyźni tybetańscy m 
prawdziwą przeciwnością ko­
biet- Są oni leniwi i brudni. 
Koszul nigdy nie zmieniają, t& 

znaczy, że jak włożą na siebie 
jedną, nie zdejmują jej, dopóki 
się nie rozleci. Kąpią się tylko 
raz do roku i wtedy nawet nie 
dlatego, że chcieli się obmyć, 
tylko że prawo ich do tego 

Swat d« góry nob>mi 
Na szczyt możni skoczyć I się uto"l£ 

Przez zakładanie kabli pod- jChanoer, odkryta 70 lat temu. 
wodnych i częste ich naprawy I Jej szczyt znajduje się około 
znajomość dna morskiego co-1JOU, stóp pod powierzchnią wo-
raz bardziej się uzupełnia. dy a wysokość przypuszczalna 
Na dnie morskietn wznoszą się i Jest 10,000 stóp-

góry nieraz tak wysokie jak Al-1 W innej części Oceanu Atlan 
py i Andy. Jedną z najwyż-' ryckiego znany jest cały lań-
szych podwodnych gór jest La-1 cuch gór o szczytach różnej wy 
ura Ethel na środku Oceanu sok ości. Te podwodne góry, je-
Atlantyckiego. | żeli nieznane są marynarzom, 

Olbrzym ten wysoki jest & wielkiem nlebezpfcczen-
12,000 stóp, wierzchołek znaj- stwem dla żeglugi. 
duje się 200 stóp pod powierzch | W południowej części Atlan-
nią morza- Góra ta za pomocą tyku znajduje się podwodny łań 

urzeczywistnia się w naszych! pomierzeń tak ściśle Jest zbada cuch gór, którego najwyższy 
oczach. Urzeczywistnia się ona, n a przez oceanografów, że zna- szczyt zwie się Saint Mili. U 

ją ją dokładnie jak Mont Blanc, stóp tej góry leży rzekomo 
W tej samej okolicy znajduje 5,000 szczątków okrętów, któ-

się inna góra podwodna Mount re tu w ciągu lat zatonęły. 

w genialnych pomysłach wyna 
lazców, w cichej żmudnej pra­
cy badaczów laboratoryjnych-

Coraz więcej, takich bajek, 
więcej cudów dokony»va się z 
dniem każdym i granicy śmia­
łych dążeń umysłu ludzkiego 
przewidzieć już niepodobna. 

Uczn owte bankierami 
Uczą, tlę; zamłodu cnoty oszczędności 

kach. uczniów a depozytarju-Uczniowie szkoty'średniej w 
dzielnicy Chicago, Englewood, 
postanowili zabrać 
wadzenia domu 

się do pro-

a 
szami są również prawie wy­
łącznie dzieci szkolne, składają 

cięte ubranie a z powodu wzro­
stu łysiny prawdopodobnie bę­
dzie stałe nosił na trłouk- jakieś 
nakrycie. 

uy Petersberger. który połknę- Rentgena. Operacja trwała 20 
ła u dentysty przed kilku mie- minut. Kobieta jest już zdrowa 

miotem doświadczeń hypnoty-jsiącami. Operacji dokonano bez'i wypuszczono ją ze szpitala. 
żerów I spirytystów — zosta-1 usypiania. ' Z;dj wyjęto za pomocą rurki 
nie naukowo zbadane, i samo I Petersberger kaszlała gwał-i i specjalnych obcązków-
to przyśpieszy tętno życia. <• townłe I w płucu arworzył się 

bankowego, ce na swe konta drobne, oszczę 
zamiary swoje urzeczywistnili,; dności. 
otwierając instytucję finanso-l Stosownie do oświadczenia 
wą na wzór wielkich i boga- nauczycieli bank ten oprócz wie 
tych banków z tą jednak różni- ilu innych zalet ma ró&riez i tę, 
cą, że bank ten obraca mniej- ie wpływa na rozwój poczucia 
szemi kapitałami. 1 Kierownic-1 konieczności oszczędzania, u 
two spoczywa całkowicie w re młodzieży. 

I 
i ' 
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Uroczyste nabożeństwo zaPolsKę. 
O d W i e l e b n e g o ks. Dz iekana otrzymaliśmy w e z w a n i e tej 

treści: Biskupi Polscy w orędziu do wiernych nakazali przy za­
kończeniu Starego roku modły publiczne za P o l s k ę . 

Dz i ś 30 grudnia w m i e j s c o w y m k o ś c i e l e o g o d z . 11-tej 
o d p r a w i sie. M s z a św. z w y s t a w i e n i e m Najśw. S a k r a m e n t * . -

W naszem miodem Państwie szatan pychy i samolubstwa 
o p a n o w a ł serca i umysły, jak j przestrzegają biskupi, prywata i 
osobis te korzyści wynoszą sic ponad dobro o g ó l a e ce le prywatne 
godzą często w p o d s t a w o w e ce le rządu i Państwa, s tąd dziś 
brzmią s łowa upomnienia naszego Kaznodzie i Ks. Piotra Skargi: 
Tyranom nie służycie, a samiście sobie dziś tyranami, gdyż prawnie 
wykonujecie, a do sprawiedliwości fałszywą wolnością, albo raczej swa-
wolnoLią przeszkody sami sobie czynicie". j 

OEczujmyz potrzeby naszej ukochanej przez wszystkich] 
Polski i zanieśnay wspó lne modły o jej pomyś lność , o pokój i 
zgodę między braci jednej ziemi, a n iezawodnie spe łn imy czyn 
synowski , który B/>R si.-n w głębi duszy naszej w z g l ę d e m T e j 
Matki nakazuje 

Ks. Jł. Chodyko 
Dziekan Białostocki. 

dniem p r z e ł o m o w y m . 
Od tego dnia niech naprawa 

Rzeczypospo l i t e j , stanie się nie 
•.Iowom tylko lecz i Ct&łem. 
Niech wiara av nasze siły włas ­
ne wzmocni się, a czyn jednoz-
godny wszystkich obywate l i 
bez różnicy partji kłas i sta­
n ó w wesprze gmach zdobytej 
Wolne j Polski . 

Drobiazgi białostockie. 

W e z w a n i e ks. Di i^nn.i znaj­
dzie odgłos w sercacn naszych, 
przepojonych troską o jutro', o 
byt Naszej Ojczyzn>. 
1 Nie wątpimy, iż świątynię 

wypełnią tłumy w a r n y c h i z 
głębi duszy do Stóp Najwyż­
s z e g o popłyną modły w krwi 
serdecznej i łzach skąpane . 

Niech dzień dzisiejszy będzie 

0 czem ojcowie miasta radzili 
w piątek. 

Magistrat dostał parę Klapsów od Rady Miejskiej. 
Na dwuch ostatnich p o s i e - ^ przyczem ławnicy pełnil iby 

d ż e m a c h Rada Miejska zaj­
m o w a ł a się między innemi 
sprawą uposażenia pracowni­
k ó w miejskich. Sprawa ta ma 
z w i ą z e k z n o w ą ustawą 

• uposażeniu urzędników 
państwowych. 

Rozstrzygnięto ją pomyślnie . 
Czy aby raz nareszcie pensje 
pracownikom miejskim będą 
w y p ł a c a n e w czasie w łaśc iwym, 
bez zwłoki . 

Z dn. 1 grudnia rb. miasto 
przeję ło i 

atpital epidemiczny N. N. H 
z bogatem urządzeniem war­
tości o k o ł o 39 mil iardów mk. 
Roztrząsano również sprawę 
\iLwdr2*™* Oki$gd'.V£gó Szpi­
tala zakaźnego dla 4 powia­
tów aby w ten s p o s ó b odcią­
ż y ć miasto od w y d a t k ó w , w 
których udział winny wziąść 
również gminy. Rada Miejska 
przyjęła odpowiedni statuf. 

R. M. zatwierdzała szereg 
p o d a t k ó w 

W obleczeniu na zł. frank 
i nie od;Tiówita 23* 
taryfy na w o d ę w wysokośc i 
49 groszy va nur. s.'<*<='. 

Burzę w y w o ł a ł pr>;j-kt Ma­
gistratu powołania do kierow­
nictwa Vvvdziałe :i f achowców, 

tylko funkcje nadzorcza. Jedni 
widzieli w tern 

ucieczkę pp. ławników z to-
mąceft okrętu 

i c h ę ć zrzucenia z s iebie od ­
powiedz ia lnośc i , drudzy a k c e p ­
towal iby ten projekt, g d y b y 
nie było 

zapófno. Sprawę tę 
o d e s ł a n o d o komisj i . 

Nie p o w i o d ł a się Magistra­
towi również s p r a w a 

wydzierżawienia magazynów 
miejskich 

j a k o w e m u ś sprytnemu oferen­
towi R. M. zgromiła Magistrat 
żato ż e miast w y k o r z y s t a ć 
p lace sk łady i b o c z n i c ę myśl i 
o dz ierżawie . Projekt o d e s ł a ­
no do komisj i . 

Na z a k o ń c z e n i e 

p. prezes 1. M. pozeguł 
radnych 

przemówien iem, zamykając o s -
, ... . «. ty n roku 1^23 p o ­
s i edzen ie . 

O i r^ln^ *vr*.7eni» f>iątkowe-
- o po.>iedzenia s p r o w a d z a *ię 
do kilku k l a p s ó w , jakie w y ­
mierzyła Magistratowi na ten 
raz dobrot l iwa i potu lna za­
zwyczaj Rada Miejska. 

O p ł a t y z a p a s z p o r t y pod­
w y ż s z o n e zostały dzies ięc io­
krotnie. 

Z T — w a „Sokół" . Zawiada­
mia się wszystkich c z ł o n k ó w 
T — w a że, dn. 31 grudnia o 
godz. 9-j wiecz . o d b ę d z i e , się 
w lokalu T — w a przy ui. Ki­
lińskiego Nr. 6 „Wieczór Syi-
westrowski" dla c z ł o n k ó w i 
w p r o w a d z o n y c h przez nich go­
ści. T a ń c e przy m u z y c e kapel­
mistrza Cygana. Bufet na miej­
scu. Bilety przy wejściu. 

S ą d c h ł o p ó w nad k o n i o k r a ­
dami . W e wtorek 25 b. m. 
mieszkańcy wsi Długólenk,o. 
n iedaleko od Biał<*2\«iito!:u. / i 
bili tamtejszego mieszkańca Jó­
zefa Markowskiego , który ucho­
dził za koniokrada a potem 
c iężko ranili jego żonę , A n n ę . 

P o zamordowaniu Markow­
skiego rhłopi udali się do wspól­
nika Markowskiego , Michała 
Skwiaczyńsk /ego i skatowal i 
go również . 

D o c h o d z e n i e pol icyjne usta­
liło, ż e w bójce tej wz ię ła udział 
cała wioska. 

N a ' przesłuchaniu chłopi o-
świadczyl i , ż e m a ł ż e ń s t w o Mar­
k o w s c y fazem ze Skwarczyń-

skim dokonywal i sys tematycz­
nych kradzieży w e wsi . 

Policja prowadzi energicz­
ne d o c h o d z e n i e . J 

S p o t k a n i a N o w a g o ReJcu za­
powiada się w Bia łymstoku b. 
hucznie i w e s o ł o , mimo droży­
zny i braku go tówki . N o c syl­
wes trową organizują Sokol i , 
B. O. S. O.. Szko ła Rzemieś ln i ­
cza Ż y d o w s k a . Szykuje się za­
b a w a w Ognisku, przyjmowane 
są zapisy na stoliki u R i t z a . 

M r ó z nie na żarty dobrał sir 
do uszu i n o s ó w bia łos toczan. 
R z e c z k a Biała pokryła s w e bru­
dy skorupą lodu. Nareszc ie odr-
t c u n i e m / powietrzem czystem. 

M i e s z k a ń c y z 41. Botanicznej 
7wracnją się 7% naszem pośred­
n ic twem do Magistratu z proś­
ba o oświe t l en ie całej ulicy, 
gdyż d o t y c h c z a s jest oświet lo­
na tylko p o l o w a . Brak oświe ­
tlenia ułatwia znakomic ie o p e ­
racje z łodz ie jom. 

Skarg i na p o s t e r u n e k w Z a -
b ł u d o w i u . G a z e t a ż y d o w s k a 
„ D o s Naje Lebn" podaje o fak­
s a c h pobicia przez policję kiiku 
m i e s z k a ń c ó w m. Z a b ł u d o w i e . 
P o s z k o d o w a n i zwróci l i się ze 
skargą d o Prokuratora. 

Kradzież 
a r e s z t o w a n o : Barana A r o n a I g o w s k ę A leksandrę , z i m . przy 
zam. przy ul. Suchej 2 i Drą- I iii. M ł y n o w e j 5. 

1779 Jeżeli chcesz 
smacznie i zdrewo z)eśc\ śpiesz nie zwlekając 

da restauracji 

„BAR", Białystok, 
ulica Sienkiewicza 15. 

M . W I C K O , p r z y h o t e l u O s t r o w s k i e g o . 
O • ! » • * * pos iada kuchnię p i erwszorzędną , oraz wie lki 
D t t l w y b ó r d o s k o n a ł y c h w ó d e k i l ikierów. 

W czas ie o b i a d ó w i kolacji przygrywa s m y c z k o w a orkiestra 
p o d batutą z n a n e g o skrzypka t. " S t a n i s z e w s k i e g o . 

• O g r z e w a n i e centralne. O d d z i e l n e gabinety d o dyspozyc j i S. P.sj 
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= Teatr „PALĄCE" = 
G o ś c i n n e v y » t c p y U k r a i ń s k i e j d r a m a t y c z n e j t r u p y 

pod dyrekcją A. ZALESKIEGO. 

Teatr „PALĄCE" 
We czwartek 3-go stycznia 1924 r. tylko 

1 wielki koncert 
najs ławniejszych mistrzów r^iszejo c z a s j ^ 

ś w i a t o w e j s ł a w y amerykańskie j ś p i e w a c z k i 

Miss E M Y . H E D E L L 
i w s z e c h ś w i a t o w e j s ł awy skrzypka T 

D z i ś w n i e d z i e l ę 2 0 g r u d n i a r. b . 

z * P O R O Ż E C 
za DUNAJEM 

O p e r * w 3 a k t , TC t p i e w . t t a ń c a m i . 

P o c z ą t e k o g o d z i n i e 8 w i e c z . 

B i l e t y w La*.'- t e a t i u „ P A L Ą C E " w c i ą g a c a ł e g o d n i a . 

tu - _i 

S T E F A N A F R E N K L A 
p i e r w s z e g o solisty filharm. warszawsk . 

E. K o c h a a s K i e g o 
i \no{. Jerzego Lefelda (fortepi.„) 

P r o g r a m w a f i s z a c h . P o c z ą t a k o 8 1 0 w . B i l e t y w , k a s i e t e a t r u . 
S a l a d o b r z e o g r z a n a . , 

W g m a c h u G i m n a z j u m Z e l i g m a n a . L e b e n h e f t a i D e r e c z y ń s l t i e g o 
( u l . S i e n k i e w i c z a 4 ) 

WYSTAWA OBRAZÓW 
t a a a e t f e aa l tk i t t fa a r t j r a t y a t a l a n t a , b. p-r f e t o r * WelaeJ AKadcmJi w e L w e w l e 

L. 1 i o e h 1 e r a 
P r z e s z ł o 8 0 n u m e r ó w K a t a l o g u . — P o r t r e t y . O b r a z y W s c h o d u . P e j ­

z a ż e : z K r y m u , N o r w e g j i , W ł o c h , K r a j o w e S t u d j a . 
C a ł y d o c h ó d — n a k o r z y ś ć n i e z a m o ż n y c h u c z n i ó w w y m i e n i o n e g o z a ­

k ł a d u n a u k o w e g o 
W y s t a w a o t w a r t ą b ę d z i e d l a p u b l i c z n o ś c i c o d z i e n n i e 2 6 — 3 0 g r u d n i a 

o d g . 10 ' / j r a n o d o g . 4 p p o ł d . 

W s t ę p : 4 0 0 t. m . D l a m ł o d z i e ż y s z k o l n e j — 2 0 0 t. m . 

Obwieszczenie. § 
W y d z i a ł H i p o t e c z n y S ą d u O k r ę g o w e ­
g o w B i a ł y a a a t e k u • b w i a e s c z a , ż e o t ­
w a r t a z o s t a ł o p o s t ę p o w a n i e s p a d k o ­

w a p o z m a r ł y c h . 

1) Franciisku Wsókowicio włsi. 
eioislu nisrochoaolsi Infszfówka 
Starostw* Sokólikitjro. 

2) Mifhsle fCalioowikisi właści-
ritlo niemekomośel na wił Zalesia-
oy Staroitwa Białostockiego. 

3) Stanitlswie Kolęda właścicielu 
oieruchoraodci Da wii Podoitrówek 
Starostwa Sokóltkiero. 

4) Mowsiy Lipszczadskim właś­
cicielu nierncsoności w Białymstoku 
s w ulicy Głsrhej pod miejskim Nr. 
2499 policyjnym Nr. 17. 

M Abramie — Szlomie Sipir* 
siUju wspuUł.wiii^u i.ierurly :„ '-i 
w Białymstoku przy ulicy Kupieckiej 
r>«d rfii»'idkim Nr; 1479 poliryjnvni 
Nr. 20. 

Termin rfgul icji spadków tych 
wymarzony został na dzień 10 lip. 
ci 1924 r w k!»p"fisrji WH^^n 
Hipotecmejo, trdzie interesowani 
winni r,fłosi<* prawa swe pod skut­
kami preklaiji. 

Białystok dnia 17 grudnia 1923. 

Obwieszczenie, i 
S ą d O k r ę g o w y w B i a ł y m s t o k u o b . 
w i e s z c z a , ż e w d n i u 2 9 - R o l i s t o p a d a 
1923 r. d o R e j e s t r u H a n d l o w e g o d z i a ł u 
A . z o s t a ł y w c i ą g n i ę t e n a s t ę p u j ą c e 

f i rmy: 

( D o k o ń c z e n i e ) . 

P o d N r . 2 3 5 7 . — F i r m a p r z e d s i ę -
b i o r s t w a : „ S k l e p s p o ż y w c z y — K i e j -
la W a j n t r a u b . " — P r z e d m i o t — s p r z e ­
d a ż a r t y k u ł ó w s p o ż y w c z y c h . — S i e ­
d z i b a — B i a ł y s t o k , u l i c a R ó ż n i c z n a 
N r . 2 . — W ł a ś c i c i e l k a K e j l a W a j n ­
t r a u b , z a m i e s z k a ł a w B i a ł y m s t o k u , 
p r z y u l i c y R ó ż n i c z n e j p o d N r . 2 . — 

P o d N r . 2 3 5 6 . — F i r m a p r z a d s i c -
b i o r s t w a : . S p r z e d a ż c h l e b a — S r o l 
W o ł a ń s k i . " — P r z e d m i o t —4 s p r z e d a ż 
c h l e b a . — S i e d z i b a — m i a s t e c z k o S t a -
r o s i e l c e , u l i c a S i e n k i e w i c z a N r . I — 
W ł a ś c i c i e l S r a ł W o l a n s k i . z a m i e s z k a ł y 
w m i a s t e c z k u S t a r o a i e l c a c h , p o w i a t u 

B i a ł o s t o c k i e g o , p r z y u l i c . * ; . . 
c z a p o d N r . I. - • T S , « " « » « i 

W d n i u 13 p a ź d z i e r n i k a 109%. . 
P o d Nr. 2 4 4 6 . - F i r m . ' 

• • « >rma D » » » J • 
b i o r s t w a : . . S z o ł o m , W o l f K t , C -
w . j n . z t n „ . . p ó ł k a f i , » C w V - ^ p ' ł e V * 
m i o t - s p r z e d a ż . u k n . i d o ó w t 
d o c x . p e k . - S i e d z i b . - B i a N . » T 
U l i c . R y n e k . K o . c i u s . k i N r . , 4 0 W l^l* ' 
n . k . m , . a r . m i e . z k . l , w C y . % & 
P j J ? u l , r v R v n e k K o s c u . ^ , p l d ^ 
J J - I) c z o ł o m W a j n s z t e j n i 2 ) W o l f 
W . , » . , , n „ . Z a r z ą d , p r o w a d z i t r i '^K' n*lcie^ b«d»*' d« 
o b y d w u r h w . p o l n i k ó w ł a c n i e . W . « l -
ki*- z o b o w i ą z a n i a w i m i e n i u f i r m v . 
w K c u m o w v . w e k s l e . ż y r a . p l e n i p o ­
t e n c j e p o H p l 8 y w . ć m . p r a w o p o J 

s t e m p l e m f irmy k a ż d y z e w s p ó l n i k ó w 
s a m o d z i e l n i e . j«k r ó w n i e ż k a ż d y z 
n i c h m a p r . w o o t r z y m . ó 1) z u r 7 < . 
d ó w p o c z t o w y c h w s z e l k ą k o r e s p o n ­
d e n c j ę 7 w y c 7 . j n ą . . p o l e c o n ą . p i e n i c i n ą 
w . r t o s c i o w ą , p r z e k . z y , s u m v p i e n i ę ż -

• ?r\ r, w . ^) •. P a / . . ó W t l n , t y . 
łucj i f i i i f l i i s o \ v v c h , o d firm i „ d ó b 
p r y w a t n y c h w s z e l k i e . u m v p i r r ^ ę i n e , 
"^ •/ • -.r, , U | f o w v r h i ' k o m ó r r e l -
n y « h towr trN , ł a d u n k i 7 o d b i o r u t a -
L^W>,i» , ... U , a c J _ Cs, sL..O,8lWO 
j e s t s p ó ł k a t i r m o w ą . z a w a r t ą d n i a 2 9 
w r z e ś n i a 1 9 j ł roku na c z a s n i e o g r a -

W d n i u 6 l i s t o p a d a 1 9 2 3 t o k u . 
P o d Nr. ;M73. — F i r m a p r z e d s i ę ­

b i o r s t w a : „ S k l e p s z p a g a t u i w y r o b ó w 
w ł ó k i e n n y c h . — j a k ó b L e w i t . " — 
P r z e d m i o t — s p r z e d a ż s z p a g a t u i w y ­
r o b ó w w ł ó k i e n n y c h . — S i e d z i b a — 
B i a ł y s t o k , u l . S i e n k i e w i c z a N r . 3 6 . — 
W ł a ś c i c i e l j a k ó b L e w i t , z a m i e s z k a ł y 
w C z ę s t o c h o w i e , p r z y u l . O g r o d o w e i 
p o d N r . 14. — N a m o c y u p o w a ż n i e ­
n i a w y d a n e g o w k . n c e l . r j i N o t a r j u -
s z a B r o d o w s k i e g o w C z ę s t o c h o w i e 
d n i a 10 c z e r w r « 1 9 2 2 r. N r . r e p e r t o r ­
i u m 1 2 2 ° A b r . m G r o s f e l d m a p r a w e 
k u p o w a ć i s p r z e d a w a ć t o w a r y , p o d ­
n o s i ć w i m i e n i u m o c o d a w c y w s z e l k i e 
s u m y p i e n i ę ż n e z B a n k ó w , k a s , k o l e i 
ż e l a z n y c h , p o c z t y i w s z e l k i c h i n s t y ­
tuc j i f i n a n s o w y c h , p o d p i s y w a ć c z e k i 
n a o d b i ó r s u m z B a n k ó w b e z o g r a n i ­
c z e n i a s u m , o t r z y m y w a ć t o w a r y jak 
z d r ó g ż e l a z n y c h t a k z u r z ę d ó w 
p o c z t o w o - t e l e g r a f i c z n y c h , k o r e s p o n ­
d e n c j i z w y c z a j n e j , p o l e c o n e j , p a p i e ­
r ó w w a r t o ś c i o w y c h , p r z e s y ł e k ' i p i e ­
n i ę d z y z p r z e k a z ó w , w o g ó l e z a ł a t ­
w i a ć w s z e l k i e c z y n n o ś c i i f o r m a l n o ś c i , 
j a k i e u p o w a ż n i o n y c e l e m o b r o n y ' 
p r a w i i n t e r e s ó w m o c o d a w c y u z n a 
z a p o t r z e b n e . — 

Ogłaszajcie się w numerze Noworocznym 
„Dziennika Białostockiego". 

CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE. 
P o wie lokrotn>ch próbach doszl i iekarze 
d o w n i o s k u , że „ F A G O S O L " leczy 

choroby płucr.e. 
„ F A G O S O L " z a l e c a n y przez powag i 
Ukarskie , l e ery B R O N C H I T , G R U Ż U C E , 

K A S Z E L . A T M Ę i K O K L U a L . 
S k ł a d G ł ó w n y : H e n r y k Fuks , W a r s z a w a , 

4 o r a w i a 4a . 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
S p e c c a e r e a y d r * * • * • " • • 
Wyca, w s a e r r c z m e I s M r m e . 
OśwUtleai* «sa*i I peskerta. 

PrTy-imnjw «»d (rat!*. 9 - 1 i .'.--" 
B i a ł y s t o k , u i . L i p o w a 3 3 . 

Dr. M. KANEL § 
jCaar. wsaer. I r t * r n * I « • -
czaałclewe (al^saoc płciowa) 
Oświetleni* cssrUI I pęcherza 

Kr»yjmuje od j»od«. 9 — 11 r 
i 5-7 wieci.kobiet i d«ieci 4-5pp. 
ulica Sienkiewidł* 37, o»obn« 

wrjfcie 

Dr. M. Kącnelson 
Ckeroby 

weAfrjczao- ttórae. 
B i a ł y s t o k , u l . K i l i ś s k i e g o 

N r . 8 . t e l e f o n N r . 2 4 3 . 

P t z y j m u j e ©d g o d z . 9 — I 
i o d 4 — 7 . 1432 

Dr. J. Walewski 
Ckoraby tKórne, wenę. 
ryczą*., moczeałcłoWe 
ul. .Sienkiewicza / • U ni. 3. 

O i w i e t l a a i * cswRJ I p e c k e r z a 
O d M K—9 rano i o d * - 7 po ­
p o ł u d n i u w n i r d r i e l * i i w i ę t * 

od I I do i p p . 1430 

Dr. NEUMARK 5 
b. ord. PiotrogrodzWiego Ala-
fiirj^wakic^" «*i«i»-i,,-» wi"i»-
r>cxu«|(u. Ckar«*Jk> w««*^«>cx-
a e . a k * m e I sa*cza-płc law« 

(&W-9I4') od 10-1^ i i»d .1-rt j.pi.-

miocka) w Biatytnutuku. 

Zginął 
w i l c z e k 9 . m i e s i e , c z n y 
c i e m n o - r u d y z o w i e s i ę 
n i e m e n . K t o z w r ó c ą n a 
v i . S i e n k i e w i c z a Nr.% 3 9 . 
m. 4Jatriyzma wraaaglf*. 

az«al«. \1lt 

Ogłoszenia drobni. 

Dr. Gurwicz-
Specja lność charobv t h ć r n r 
w e n e r y c z n e , moczopre towe . 

Lacs . promieniami R*atf«na 
Priyjrnujs od godz. 10 — 1 14—d. 

BIAŁYSTOK, ul Lipow. 17 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

wewnętrzne i tlziecit.ee. 
BfAf^STuK, ul. Lipowa 19 

(w podwóriu). 
Przyjmuje od 9-11 r. i 

Zg u b i o n e d o w ó d o s o b i ­
s t y w v d p r z e z S t a ­

r o s t w o B i a ł o s t o c k i e • i 
Icsiur-^-*"/'-v- v»c i« l - - iwą w y ­
d a n ą p r z e z P . K . U . B i a ł y ­
s t o k , na i m i ę J a n k i e l a 
K ^ , '> — . 1894) 7 . m . 
p r z v ul b i a ł o s t o c : ańs l t i r j 
N r . 2 4 . 1761 

Zg u a i o n o t y m ^ z ^ s o w t 
7 » 8 v v ; a d r z r n i e i ! c m o -

h i l i z a c v j n r o f i r r r s k i e w v d . 
w B i a N - m - t o k u p . / t - z ^ P . 
K. 'J. r.a i m i ę A l e k s a n d r a 
C h m i e l e w s k i e g o ( r o c z . 
1 8 9 \ ) ] p r v , tern z g u b i o n o 
i n n e d o k u m e n t a , z a m . 
p r z y ul. S k o r u p s k i e ) 30. 

176S 

Zg u b i o n o t y m c z a s o w y 
d o w ó d o s o b i s t y z a 

Nr . 1673 p r z e z S t a r o s t w o 
B i a ł o s t o c k i e n a iazie. Jó ­
z e f a C z a p n i c k i e g o , z a m . 
p r z y u l . S i e n k i e w i c z a 
N r . 3 4 . 1 7 7 6 

Dr.S.Kracowski 
Ckoroby wewnętrzne, 
kobiece i aKwszerja. 

przejmuje od g. 10-łj i od 4-7. 

B I A Ł Y S T O K . L i p o w a 17. 
1431 

" g u b i o n o L s i ą i k ę WO)-
a k o w ą w y d . p r z e z P . 

K. UJ B i a ł y s t o k n a imifl 
M i c h a ł a M o r d a a a z a m . 
p r z y ul . F a b r y c z n e j 6 3 . 

Zg u b i o n o d o w ó d o s o b i ­
s t y , w y d . p r z e z Sta­

r o s t w o B i e l s k i e , n a imię 
I z a a k a B a l e r a z a m w m. 
B i e l s k u p r z y u l . Kazrrjie-
u o w s k i e ] Nr . 18. 1771 

t * i * . ! K J • i i . f l L M 

„Apollo" 
Sienkiewicza 22. 

*Dziś scnr,':Cja sezonu! 

LYA-de-PUTTI, ANITA BERBER 
OLGA d^ORG, R. SZYNCEL 

w n a j n o w s z e j kreacj 

O s ł a * ^ i r o m a n s D o n - i 6 a k t ó w 
z ż y c i a k o b i e t . 

I r T r r r a r r H b j g 

„M0DE»N" 
Kasa: 5 p o p . 

j P o c z ą t e k : 6 w i e c z . 

ś ^ m m m m u m m 

D z i ś 

Gwiazda Cyrku Farini 
Tragedja biednej matki 

1 w 7 aktach. 

W rolach głównych znakomita polska gwiazda 

HELENA MAKOWSKA 
i s łynny 

ARNOLD K0RFF. 
Niebywale atrakcje cyrkowe.—Koncertowa gra artystów. 

P R E N U M E R A T A : — 3 . 0 0 0 . 0 0 0 . O G Ł O S Z E N I A : za 1 wiersz mil imetrowy, lub jego miejsce na 4-ej stronie 80.000 mk. W t e k ś c i e 150.000 mk. D r o b n e t g l o u . (pet i t \ za w y r a t 80.000 mk. Ogłoszeni* 
w numerach świą tecznych o 25 proc, drożej . N a zasadz ie u c h w a ł Ziazdu i Prasy Prowincjonalnej wszystk ie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych" w kronice podlegają opłacie . 
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